SCENARIUSZ PRZEDSTAWIENIA SZKOLNEGO Z OKAZJI „DNIA BOCIANA”

Dziecko I:

Dzisiejszy apel ma charakter ekologiczny, związany jest z dzisiejszym świętem. Żeby odpowiedzieć na pytanie czyje to święto, postarajmy się odgadnąć zagadki:

Dziecko II:

1. Po łące wędruje

w czerwonych bucikach

Gdy go żabka dojrzy

czym prędzej umyka.

Dziecko III:

2. Stare gniazdo na mnie czeka,

      gdy powracam tu z daleka.

      Żabki moim są przysmakiem,

      lecz nie gardzę i ślimakiem.

Kto to taki?

Dzieci:

BOCIAN

Dziecko IV:

Polska jest „bocianową” potęgą. Na świecie żyje ponad 160 tysięcy par bocianów białych, z czego ponad 40 tysięcy zakłada gniazda w naszym kraju. Jak widać te wdzięczne ptaki wciąż jeszcze znajdują u nas dogodne warunki do życia? Bocian nierozerwalnie związany jest z naszą kulturą, krajobrazem, od wieków otaczany sympatią i szacunkiem ze strony ludzi, stanowi niewątpliwie symbol naszego kraju.  Dlatego też 31 maja został ogłoszony DNIEM BOCIANA. 

Dziecko V:

Według wierzeń ludowych bocian powstał z człowieka, który sprzeciwił się Bogu i za karę oczyszcza świat z wszelkiego plugastwa.

Dziecko VI:

Inna legenda głosi:

„Bocian jest to chłop, który w święto orał, za karę więc chodzi odtąd za pługiem, buduje gniazdo na chłopskiej chacie i zawsze jest smutny.”

Dziecko VII:

Jeszcze inna podaje:

„Gdy płazy i gady na świecie rozmnożyły się nadmiernie(...). Bóg zebrał je do worka, zawołał człowieka, kazał mu worek zanieść nad morze i zawartość wysypać do wody. Człowiek jednak nie umiał opanować ciekawości, rozwiązał po drodze worek, by zobaczyć, (...) wówczas gady i płazy wymknęły się i rozpełzły po ziemi. Za karę Bóg zamienił niefortunnego posłańca w bociana i skazał go na łowienie wypuszczonych stworów.”

Dziecko VIII:

Bocian swym przylotem zwiastuje wiosnę, a więc długo oczekiwaną przez wszystkich porę roku. Powszechne jest przekonanie, że przynosi szczęście i gnieździ się tylko u dobrych ludzi. Cieszy się opinią ptaka przezornego, solidnego i sprawiedliwego, wiernego w małżeństwie i mocno przywiązanego do potomstwa. 

Dziecko IX:

Zapewne z tych powodów zniszczenie gniazda, jaj lub zabicie piskląt uważane jest za czyn karygodny. Za takie postępki bocian mści się jakoby zrzucając płonącą żagiew na dom swego prześladowcy.

Dziecko X:


W niektórych rejonach Polski ptak ten stał się narzędziem ludowego wróżbiarstwa.

Pierwszy bocian widziany wiosną w locie ma przepowiadać zdrowie, siłę, gospodarność, siedzący zaś wróży chorobę, gnuśność i lenistwo.

Niektóre opowieści o bocianach oparte są na obserwacjach trafnych, lecz błędnie interpretowanych np., że ptaki wyrzucają z gniazd swoje jaja i pisklęta przewidując nastanie głodu, a podczas jesiennych „sejmików” odbywają sądy i karają niewierne samice.

Dziecko XI:


Wokół bociana wyrosło wiele legend, bajek, porzekadeł i przysłów.

-Bocian jest! Wiosny wiest.

-Jak bocian przyleci, możecie wyjść na dwór dzieci.

-Gdzie bocian na gnieździe, tam piorun nie uderzy.

-Bocian na ogonie jaskółkę przynosi.

-Nie mnie brać na bociany. (tzn. nie oszukasz mnie)

-Gdy na święty Józef bociek przybędzie, to już śniegu nie będzie.

-Na jednej łące wół trawy patrzy, a bocian żaby.

-Na świętego Izydora dla bociana pora.

Dziecko XII:


Bocian stał się bohaterem licznych wierszy i piosenek dla dzieci. Często stanowi w literaturze symbol miłości i nostalgii do rodzinnego kraju. Motyw bociana i bocianiego gniazda pojawia się również w polskim malarstwie i rzeźbie, głównie u twórców ludowych


Bocian stanowi swego rodzaju wskaźnik jakości środowiska. Występuje tam, gdzie przyroda nie została drastycznie przekształcona. Jeśli wycofuje się z jakiegoś terenu, oznacza to spadek jego walorów przyrodniczych.

W Polsce występują 2 gatunki bocianów: bocian biały i bocian czarny.

Dziecko XIII (przebrane za bociana białego):

Jestem bocianem białym. Ludzie często nazywają mnie boćkiem, Wojtkiem, Kajtkiem lub po prostu bocianem. Osiągam 100 cm długości. Rozpiętość moich skrzydeł wynosi do 2 m. Mój ciężar waha się od 2,7 - 4,5 kg. Moje upierzenie na głowie, tułowiu i brzuchu jest białe, lotki skrzydeł czarne, dziób i nogi czerwone. Występuję na nizinnych terenach wilgotnych, z grupami drzew i niezbyt wysoką roślinnością zielną, często w pobliżu osad ludzkich. Swoje gniazda zakładam na wysokich drzewach, często na słupach telegraficznych, kominach i dachach. Moje gniazdo jest kolistego kształtu, osiąga 1,5 m średnicy. W okresie godowym wydaję głośne „klekotania”. Zimuję w południowej Afryce. Drogę długości 8000 km przebywam w ciągu czterech miesięcy. Jestem gatunkiem chronionym.

Dziecko XIV (przebrane za bociana czarnego):

Nazywam się bocian czarny. Długość mojego ciała osiąga 100 cm, długość skrzydła do 60 cm. Posiadam czarne ubarwienie, jedynie spód mojego ciała jest biały, dziób i nogi mam czerwone. Zamieszkuję rozległe, podmokłe lasy, obfitujące w zbiorniki wodne, bagienka i łąki. Żywię się owadami wodnymi, rybami, żabami i traszkami. Gniazduję na wysokich drzewach, czasami też na skałach i w rozpadlinach zboczy górskich. Występuję w środkowej i wsch. Europie oraz w Azji. W Polsce jestem bardzo nielicznym gatunkiem lęgowym. Podlegam ochronie prawnej.


Piosenka pt. „Gramy w zielone”

„Proszę o zielone!”

Zaklekotał bociek

Do zielonej żabki,

Co siedziała w błocie.

Ale mądra żabka

Prędko myk! Pod wodę:

„Miłe mi bocianie

Moje życie młode”.

Rosły w błocie modre

Niezapominajki

I boćkowi rzekły:

„Znamy takie bajki!

Chciałbyś żabkę połknąć,

Lecz się obejdź smakiem:

Żabka gra w zielone

Z młodym tatarakiem”.

Dziecko XV:

Pokarm bociana stanowią drobne zwierzęta, które chwyta on swym sprawnym, długim dziobem. Znajdują się wśród nich: bezkręgowce (dżdżownice, pijawki, ślimaki, małże, skorupiaki, pasikoniki), ryby, płazy(żaby, traszki), gady(jaszczurki, węże), pisklęta ptaków, drobne ssaki(myszy, szczury, krety, młode zające).Bociany zjadając chętnie duże ilości gryzoni stają się sprzymierzeńcami człowieka w walce z tymi uciążliwymi szkodnikami.

Dziecko XVI:

Żerowiska bocianów w Polsce to przede wszystkim tereny podmokłe. Są to miejsca zasobne w pokarm przez cały sezon. Okresowo ptaki korzystają również z użytkowanych przez człowieka pól uprawnych. Ma to miejsce głównie podczas trwania prac polowych, takich jak: orka, żniwa.

Poszukując zdobyczy bociany posługują się wzrokiem, dlatego wybierają tereny o niezbyt wysokiej roślinności. Bocian może stać nieruchomo nad brzegiem wody lub norą gryzonia, czatując na ofiarę. Mimo powszechnego przekonania, że najważniejszym pokarmem bocianów są żaby, stanowią one dziś jedynie uzupełnienie bocianiej diety. Dorosłe ptaki w okresie wychowu potomstwa żerują nawet ponad 10 godz. dziennie. Para posiadająca 4 młode musi dostarczyć im codziennie ok. 3 kg pożywienia.

Dziecko XVII:

 
Bociany po posiłku wytwarzają tzw. wypluwki. Są to zlepki nie strawionych resztek pokarmu, tworzące się w żołądku i zwracane na zewnątrz za pomocą odruchów wymiotnych. Składają się one z: kości, pazurów, kawałków muszli, sierści, piór. Formowanie wypluwek ma duże znaczenie fizjologiczne, a pozbawione tej możliwości ptaki giną. 

Dziecko XVIII:

Dlatego w przypadku opiekowania się rannym bocianem należy podawać mu pokarm zwierzęcy jak najbardziej zbliżony do naturalnego: nieczyszczone ryby, całe myszy, ugotowane na twardo jaja, zgniecione, ale wraz ze skorupką.

Piosenka pt. „Bociek”.

Kle, kle, boćku, kle, kle, witaj, bocianie!

Łąka ci szykuje, łąka ci szykuje żabki na śniadanie, danie.

Na pierwszym planie: Narrator, dziecko przebrane za bociana białego i bociana czarnego.

Narrator:


„Dwa bociany się spotkały:


Jeden czarny, drugi biały.


Biały rzecze do czarnego:

Bocian biały:


„Cóż ci, mój drogi kolego?


Czy ta czerń to od choroby?


Może wynik nowej mody?


Żal mi ciebie mój biedaku,


Że się różnisz od rodaków.”

Narrator:


Na to dumny bocian czarny:

Bocian czarny:


„Rodak twój jest ze mnie marny,


Choć nie powiem-to rodzina,


Lecz tu rozbieżność się zaczyna,


Bo ja z ludźmi się nie godzę


Nie zakładam gniazd przy drodze,


Ja nie skory na ugody


Wolę trzymać się przyrody!


Mieszkam z dala od tych ludzi,


Każdy człowiek grozę budzi!”

Narrator:


Bocian biały aż się zdziwił:

Bocian biały:


„Nie bądź taki popędliwy


Ludzie owszem są natrętni, 


Ale do pomocy chętni


Zakładają nam platformy,


Byśmy gniazdo zrobić mogli


Czasem życie nam ratują”

Bocian czarny:


„A czasem i śmierć gotują


Jak na drutach pod napięciem


Nie chcę nic już słyszeć więcej!


Ja tam z ludźmi się nie swatam


Dzięki czemu wolny latam!”

Bocian biały:


„Ja wolności nie straciłem,


A z bliskimi nawet żyję”...

Dziecko XIX:

W życiu boćka, tak jak w życiu człowieka, kluczową rolę odgrywa woda. Obszary zasobne w wodę to: jeziora, rzeki, stawy, sadzawki, bajorka, podmokłe łąki i pastwiska, naturalne źródła, bagniska, torfowiska i lasy lęgowe. Regulowanie rzek prowadzi do drastycznego zawężania dolin rzecznych i likwidacji rozległych obszarów zalewowych. Zmiana łąk i pastwisk w pola uprawne poważnie zmniejsza różnorodność przyrodniczą, a tym samym ogranicza menu w bocianiej stołówce. Każdego roku pod zabudowę przeznacza się duże połacie terenu. W miejscach ciekawych przyrodniczo pojawiają się betonowe bloki, parkingi, nowe drogi.

Na pierwszym planie: Narrator, dziecko przebrane za bociana i bocianową.

Narrator:


„Klekce bocian bocianowej


W Afryce nad rzeką:

Bocian:


-Czas się zbierać do podróży,


Do Polski daleko!

Narrator:


Kiwa dziobem bocianowa


Brodząc w ciepłej rzece:

Bocianowa:


-Bardzo chętnie już, mój mężu,


Do domu polecę.


Tu mnie jakoś za gorąco,


Duszno, słońce męczy.


Nigdy nie ma niepogody,


Deszczu, chmur i tęczy!


Tam nas czeka chłodna łąka,


Czekają topole


Złote jaskry i kaczeńce...


No i dzieci w szkole.

Dziecko XX:

Do Polski bociany powracają z zimowisk wczesną wiosną. Pierwsze pojawiają się u nas ok. 20 marca, ostatnie w drugiej połowie kwietnia. Często pierwszy przybywa samiec, a ok. 7 dni później samica. Ptaki zajmują istniejące gniazda bądź przystępują do budowy nowych. Gniazdo zakładają w różnych miejscach, wykorzystując do tego celu wysokie drzewa, kominy, szczyty dachów, wieże, słupy linii energetycznych i in. Przy budowie gniazda biorą udział obydwa ptaki, za podstawowy materiał budulcowy służa im patyki i gałęzie oraz przeróżne śmieci w postaci szmat, folii i sznurków. Z roku na rok powiększana i poszerzana „budowla” może osiągnąć, po kilkudziesięciu latach, od 1,5-2 m wysokości i ważyć nawet do 2 ton.

ROZMOWA Z BOCIANEM – na pierwszym planie dziecko przebrane za bociana.


Dzieci: - Skądżeś to wrócił, ty boćku siwy,


Na nasze łąki, na nasze niwy?


Bocian: -Z dalekiej strony, zza siódmych mórz, 


A za mną wiosna idzie tuż, tuż.


Dzieci: -A czemu boćku, gdy spadną szrony,


Lecisz, uciekasz w dalekie strony?


Bocian: -Tam słonko świeci jak długi rok,


Barwiste kwiaty radują wzrok.


Dzieci: -A czy ci nie żal rzucać swej ziemi,


Gdy pod śniegami drzemie srebnemi?


Bocian : -Oj, żal mi łąk tych, gdy lecę w dal,


I chat wieśniaczych...Oj, żal mi, żal!


Dzieci: -To zostań, boćku, zostańże z nami,


Czy tu nie ładniej niż za morzami?


Bocian: -A czymże tutaj wyżywię się?


A czym nakarmię pisklęta swe?


Dzieci: -Są przecież grzyby, jest w snopach zboże,


Owies, pszenica...Lubisz je może?


Bocian: -Za te przysmaki całuję rączki-


Ja wolę żaby albo zajączki.

Piosenka pt. „POWRÓT BOCIANÓW”.

Przyleciały z daleka

i krążyły nad łąką.

Zobaczyły je dzieci 

gdy rankiem wzeszło słonko.

Przyleciały nad wioską,

kołowały powoli,

aż przysiadły na gnieździe,

na starej topoli.

Zobaczyły je dzieci,

powitały radośnie.

A witajcie, bociany,

powiedzcie nam o wiośnie!

Siadły na swej topoli,

stare gniazdo poznały, 

dzieciom na powitanie 

o wiośnie klekotały.

Dziecko XXI:

W kwietniu rozpoczynają się lęgi. Samica składa od 2 do 5 jaj. Wysiadują oboje rodzice. Ponieważ wysiadywanie rozpoczyna się od złożenia drugiego jaja, pisklęta nie wykluwają się jednocześnie. Młody, przychodzący na świat jako pierwszy  jest zwykle większy i silniejszy. Zdarza się, że rodzice wyrzucają z gniazda osobniki słabe i chore. Młode bocianki rosną szybko. W wieku 3-4 tygodni potrafią już stać na gnieździe. W wieku 7 tygodni osiągają wielkość dorosłego ptaka i zaczynają machać skrzydłami.

Dziecko XXII:


„Pospołu z żoną w dni jedenaście


zbudował gniazdo na starej baszcie. 


Dom funkcjonalny-wszystkie wygody


nawet pięterko z myślą o młodych.


Wkrótce po godach, bez drużbów i grajka


zasiadł ostrożnie na trzech jasnych jajkach.


Czule ogrzewał ranki wieczory


aż się doczekał finału pory,


że w pięknym gnieździe tatusia Kajtka


„miauczą” trzy Kajtki, też w krótkich majtkach.”

Dziecko XXIII:

W połowie lipca bociany potrafią już latać. Na przełomie lipca i sierpnia ptaki opuszczają gniazdo. W sierpniu wszystkie bociany szykują się do odlotu na zimowiska. Zbierają się wówczas gromadnie, tworząc tzw. sejmiki. Sejmiki bocianie zawsze intrygowały ludzi. Związany jest z nimi przesąd o sprawdzaniu przez stado kondycji poszczególnych osobników i zadziobywaniu tych, które nie miałyby szans na dotarcie na zimowisko. Pod koniec lata opuszczają Polskę i wędrują do Afryki, by tam spędzić zimę. Nieliczne ptaki słabe, chore lub ranne, nie są w stanie odlecieć i jeśli nie otrzymają pomocy ze strony człowieka, z nastaniem mrozów giną.

Dziecko XXIV:


ODLOT BOCIANÓW


Stadem krążą już bociany


ponad wsią rodzinną,


odlatują w kraj nieznany


bo im tutaj zimno.


Słychać klekot ich żałosny:


„Strach nam srogiej zimy!


Do widzenia aż do wiosny,


wcześniej nie wrócimy!”


Hen, za morze odlatują,


tam gdzie słonko świeci.


Mogą lecieć-nie popsują


gniazd bocianich dzieci.

Bocian biały:


TELEGRAM


Żegnaj mi gniazdo na dachu!


Żegnajcie-żaby w bajorze!


Wiosną zjem was-nie ma strachu,


a teraz lecę za morze!...

BOCIAN

Dziecko XXV:

Bociany w całym życiu napotykają na przeróżne zagrożenia, zarówno na terenach zimowisk jak i lęgowisk. W czasie długotrwałego przelotu dochodzi do licznych kolizji ptaków z wszelkiego rodzaju napowietrznymi liniami elektroenergetycznymi i telefonicznymi.

Niesprzyjające warunki atmosferyczne: huragany, śnieżyce, obfite opady, duże różnice temperatur oraz długotrwałe susze są przyczyną zdziesiątkowania stad bocianów.

W niektórych krajach, głównie Libanie i Syrii odbywają się masowe odstrzały tych ptaków dla sportu.

W biedniejszych krajach Afryki np. w Mali, Nigerze, Sudanie polowania na nasze bociany prowadzone są w celach konsumpcyjnych. Do ich schwytania tubylcy wykorzystują specjalne bumerangi oraz sieci.

Zwalczanie środkami chemicznymi owadów jest przyczyną ich śmiertelnych zatruć.

Na terenach lęgowych życie naszych poczciwych boćków również nie jest łatwe. Coraz trudniej znaleźć im dogodne miejsca pod budowę gniazd. Dziś rzadkością są już strzechy, zaś coraz więcej niegościnnych dachów pokrytych blachą, eternitem i dachówką. Brak starych, wysokich drzew i nieczynnych kominów spowodował przeniesienie się bocianów na niebezpieczne słupy linii elektroenergetycznych. 


Piosenka pt. „Żabki”.

Była sobie żabka mała, re re kum kum, re re kum kum,

Która mamy nie słuchała, re re kum kum, bęc!

Na spacerek wychodziła, re re kum kum, re re kum kum,

Innym żabkom się dziwiła, re re kum kum, bęc!

A na brzegu stare żaby

Rajcowały, jak te baby.

Jedna drugiej w ucho kwacze:

„Jak ta mała pięknie skacze”!

Ostrzegała ją mamusia,

By zważała na bociusia:

„Gdy zobaczysz gdzieś bociana,

to do wody skacz, kochana”.

Zjadła żabka siedem muszek,

I na brzegu gładzi brzuszek.

Przyszedł bocian niespodzianie,

Połknął żabkę na śniadanie!

Teraz wszystkie żabki płaczą,

Że jej więcej nie zobaczą.

Z tego taki morał znamy:

Trzeba zawsze słuchać mamy!


Opracowała mgr Elżbieta Sęk


Nauczyciel przyrody w Szkole 


Podstawowej w Żelechlinku


